
Cena numeru 10 groszy.

Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, dtwartok 1 sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złety. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nje ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Rok IV. |

Ogłoszenia: xa ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-Iain. 15 gr. 
na str. 2*łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmiećcie n. Drw.

Nr. 77Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 6 lipca 1937 r

„Czerwona Pomoc.
Prasa całego świata niejednokrotnie po­

święcała b. wiele miejsca sprawie efektywnej 
pomocy z jaką spotykała się ze strony Z. S. R. R. 
Hiszpania rządowa.

Relacje na ten temat były tak dalece roz- 
biężne, że nie od rzeczy będzie zajrzyć za ku­
lisy prawdy, zwłaszcza dzisiaj, kiedy co raz 
bardziej trzesaezą spoidła Hiszpanii Frontu Lu­
dowego, a przecież mimo to oddziały powstań­
cze natrafiają na zaciekły opór.

Nie będziemy zastanawiali się nad tym ile 
i czy w ogóle działają w hiszpańskiej armii 
czerwonej sowieckie dywizje czy pułki. Ta 
koncepcja, na większą skalę, z całego szeregu 
względów przedstawia się raczej nierealnie. 
Nie przeszkadza to oczywiście, że podobnie jak 
po stronie powstańczej „funkcjonują** bardzo 
liczni „spece** niemieccy czy włoscy, całe ko­
horty „speców** sowieckich i francuskich kręcą 
się po stronie rządowej.

Jest to fakt, stwierdzony, z którym zresztą 
Hiszpania Frontu Ludowego dzisiaj już nie 
kryje się, może dlatego, aby, przyznając się 
do istnienia sowieckich „speców** od lotnictwa, 
ezołgów, łodzi podwodnych, fortyfikacyj, szkól 
wojskowych, etc., tym łatwiej maskować ist­
nienie jeszcze innych „gości Związku Radziec- 
kiego“ .

Zaczoijmy od tego, źe organizacja Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii, uległa ostatnimi 
ctjasy gruntownym przemianom i że te właśnie 
przemiany przeprowadzali bądź wysłannicy  
„Politbiura** Kominternu, bądź też Hiszpanie, 
którzy przeszli odpowiedni staż pohtyczno-or- 
ganizacyjny w r M oskwie.

I tak np. jeśli idzie o ludzi ze Związku 
Radzieckiego w pierwszej połowie b. roku  
wszedł do „politbiura**, przysłany z Paryża, 
a zaopatrzony  w  nieograniczone pełnomocnictwo, 
tow. W frjssman. ponoć wybitny działacz „polft- 
biura“ Kominternu, z pochodzenia, wedle krą­
żących pogłosek Smoleńsk ’! Zyd. Oprócz niego, 
w mniejwięcej tym samym czasokresie K P. H. 
została zasilona przez 2 dodatkowych „speców** 
w dziedzinie polityczno-organizecyjnej, tow. 
Riaznikowa i Glaubera. Obydwaj oni, aczkol­
wiek są tylko „doradcami** generalnego sekre­
tarza K. P. H., Jose Diaaa, to jednak w rze­
czywistości trzęsą partią, prowadząc ją ściśle 
wedle wskazówek M oskwy.

Jest to o tyle bardziej zabawne, źe co wy­
bitniejsi działacze tejże K. P. H. we wszystkich  
swych wystąpieniach publicznych, podkreślając 
sympatię dla Związku Radzieckiego, jako je­
dnego z nielicznych państw, które przyszło z 
pomocą Hiszpanii rządowej w okresie dla niej 
najcięższym (co zresztą zgodnie jest z rzeczy­
wistością), jak najenergiczniej odżegnywują się 
od jakichkolwiek wpływów sowieckich na linię 
polityki partii 1

M ówi w ten sposób i generalny sekretarz 
Komunistycznej Partii Hiszpanii — górnik Jose 
Dias i wybitny członek partyjnego  „Politbiura**, 
właściwa głowa partii — Dolores Ibarruri 
(sławna Pasionaria) i sekretarz tegoż „Poiit- 
biura“ —  Pedro Checa i członek partii, minis­
ter oświaty — Juzus Hernandez oraz również 
członek partii i minister rolnictwa — Vincente 
Uribe.

W szyscy ocii głoszą na prawo i lewo o tym, 
iż K. P. H. jest tylko i wyłącznie partią de­
mokratyczną o skrajnie lewicowym zabarwie­
niu, która w żadnym razie nie może mieć 
łączności ze... Związkiem Radzieckim już cho­
ciażby tylko dlatego, że przemiany socjalne 
możliwe do przeforsowania w Rosji nie odpo­
wiadają zupełnie Hiszpanii.

Kto uwierzy, traktować będzie tych en­
tuzjastów Frontu Ludowego jak.... zbłąkane ba­
ranki, jedynie od czasu do czasu skubiące so­
wiecką trawkę w postaci... samolotów, kara­
binów, czołgów czy haubic. Na tym jednakże 
koniec.

Ale takie podejście do sprawy byłoby zbyt 
powierzchowne, a przede wszystkim — jak to 
wyżej zaznaczyliśmy — nie istotne.

Komunistyczna Partia Hiszpanii jest ponad  
wszelką wątpliwość jedną z agend M oskwy. 
Jest ona ze Związkiem Radzieckim zespolona 
najściślej nie tylko przez tow. tow. W ajssma- 
nów Riaznikowych, Glauberów 7, nie tylko przez 
eleganckiego, rdzennego Rosjanina Gogorew- 
skiego (jednego z funkcjonariuszy „Politbiura**  
K. P. H., (ozy rówieńskiego Żyda —  Gojracha) 
również funkcjonariusza „Politbiura**). Łącz­
ność tę podtrzymują i utrwalają: zastępca 
przewodniczącego Comlsion nacional de agita- 
cion y propaganda** („Agitrop** K. P. H.)

Strzały na Amurze.
Groźba zbrojnego zatargu sowiecko«japońskiego.

Dowództwo armii kwatuńskiej komunikuje, 
źe trzy kanonierki sowieckie ostrzeliwały na- 
południe od wyspy Sennufa na Amurze oddział 
wojsk japońskich, pełniących służbę pogranicz­
ną. Żołnierze japońscy odpowiedzieli ogniem.

Jedna kanonierka została zatopiona, druga 
poważnie uszkodzona, trzecia zaś zmuszona do 
ucieczki.

M inister spraw zagranicznych M andżukuo 
złożył na ręce sowieckiego konsula jeneralnego  
w Charblnie energiczny protest przeciwko na­
paści sowieckiej, nalegając, aby sowiety wy­
dały skuteczne zarządzenia celem niedopusz­
czenia do zaostrzenia sytuacji powstałej w re­
zultacie napadu kanonierek na wojska japońskie.

Agencja Domei donosi: Naprężona sytuacja 
polityczna na rzece Amurze, która zagrażała 
niebezpiecznymi następstwami na skutek zaję­
cia przez wojska sowieckie dwóch wysp amur­
skich Sennufa i Bolszej, została załagodzona, 
ponieważ rząd sowiecki zapewnił, iż oddziały  
wojskowe będą wycofane z wysp,

Agencja Tass donosi z Błagowieszczeńska, 
źe w rejonie wyspy Syczewskij (Sennucha) na 
Amurze japońsko-mandżurska łódź otworzyła 
ogień w dniu 29 bm. na sowiecki posterunek  
graniczny. Po odpowiedzi posterunku sowiec­
kiego żołnierze japońsko-mandżurscy dali ognia 
z armat, znajdujących się na mandżurskim  
brzegu Amur, w stronę sowieckiej łodzi gra­
nicznej, która płynęła przy brzegu sowieckim. 
Łódź ta została uszkodzona.

Dwaj żołnierze sowieccy zostali zabici, a 
trzech odniosło rany. Łódź japońsko-mandżur­
ska została sprowadzona na brzeg sowiecki 
przez sowieckie łodzid graniczne.

Agencja Havasa donosi z M oskwjy, źe w  
ciągu ub. nocy został wezwany ambasador Ja­
ponii Szigemitsu do komisariatu spraw zagra­
nicznych, gdzie doręczono mu energiczny pro­
test przeciwko ostrzeliwaniu przez japońskie 
siły zbrojne w d. 29 ub. m. kanonierek sowiec­
kich w pobliżu wyspy Sennufa. Równocześnie 
ambasador Szigemitsu złożył protest przeciwko  
przebywaniu w tej strefie okrętów sowieckich. 
Ambasador Szigemitsu przebywał w komisa­
riacie dla spraw zagranicznych od północy do 
godziny 3 rano.

Pisma japońskie ogłaszają oficjalne dane 
dotyczące zatargów granicznych. Od roku  
1935 zanotowano tych incydentów przeszło 400.

Litwinom odrzucił żądania Japonii
W ub. czwartek po południu konferował 

ambasador japoński Shigemitsu ponownie  prawie 
przez dwie godziny z Litwinowem. Shigemitsu  
oświadczył, że informacje jego nie dopuszczają  
żądnej wątpliwości, co do tego, iż kanonierki 
sowieckie rozpoczęły ogifń na mandżurskie 
posterunki graniczne. Litwinow oświadczył 
natomiast z całą stanowczością, iż japońsko- 
madżuTskie baterie wybrzeżne rozpoczęły strze­
lanie na kanonierki sowieckie.

Aleksy Kuper, zastępca przewodniczącego „Co- 
mite de Radio** K. P. H. — Gorskij i długi 
szereg innych „hiszpańskich** działaczy, którzy  
zwykle w K. P. H. rozlokowani są w ten spo­
sób, że zejmują stanowisko bądź zastępców  

poszczególnych szefów partyjnych komórek, 
bądź też... doradców. Nie tu jednakże kończą 
się sowieckie wpływy, a ściślej mówiąc: „czer­
wona pomoc** dla Hiszpanii rządowej. Spotka­
my ją na wielu jeszcze innych odcinkach, za­
wsze sprytnie zamaskowaną i być może właś­
nie dzięki temu... decydującą o losach nieszczę­
śliwej Hiszpanii. (A. P. A.)

Ambasador japoński domagał się w imieniu 
swego rządu natychmiastowego wycofania so­
wieckich posterunków granicznych z wysp, na 
co Litwinow odpowiedział odmownie.

Rokowania, których przebieg był dotych­
czas bezskuteczny, mają być kontynuowane w  
tych dniach.

„Czujne oczekiwanie" rządu japońskiego.
Dziennik tokijski „Asahi Shimbun** donosi 

z Tsiteikaru, źe z powodu nieustannych prowo- 
kacyj sowiecki sutuaja na Amurze zaostrza się 
coraz bardziej. 5 sowieckich kanonierek krąży  
w pobliżu nieprawnie zajętej wyspy Sennufa, 
a dalsze 50 statków sowieckich zgromadzono  
na rzece w niedalekiej odległości.

Tymczasem w Tokio pomimo niepokojących 
wiadomości starają się okazywać spokój i ró­
wnowagę.

Premier ks, Konoye odbył w czwartek na­
radę z min. spraw zagrań. Hirotą, min. wojny  
Sugiyama i ministrem marynarki Yonai, na któ­
rej postanowiono zająć stanowisko „czujnego  
oczekiwania**, ograniczając się nacazie do roko­
wań dyplomatycznych za pośrednictwem amba­
sadora Shigemitsu w M oskwie i oczekując wy­
konania przyrzeczeń komisarza Litwinowa 
o rychłem przywróceniu status quo na Amurze.

Stanowisko Moskwy.

W kołat?h oficjalnych wypadki na Amurze 
komentowane są w sposób następujący: strona 
japońska przedstawia genezę i przebieg zajść na 
Amurze w sposób nie ścisły. Rząd sowiecki 
nie mógł „wtargnąć** — mówią w Rosji — na 
wyspę będącą jego wlasnem terytorium, a po­
nad to nie obsadzał jej silnym garnizonem.

Rzocz się miało rzekomo odwrotnie, a mia­
nowicie strona japońska od dwóch tygodni 
czyniła usiłowania owładnięcia tymi wyspami, 
co każdorazowo powodowało interwencję pogra­
nicznych wojsk sowieckich. Strona japońska 
ponawiała swe bezskuteczne próby w dniach 
16, 19 i 20 czerwca, lecz za każdym razem od­
działy japońsko-mandżurskie zostały odparte.

W rezultacie doprowadziło to do obecnego  
zaognienia sytuacji, którą uznać należy za po­
ważną. ZSŚR. nie może uznać żądań japoń­
skich, bowiem powodem ich jest dążenie sztabu  
armii kwantuńskiej do zapewnienia kanonier- 
kom japońskim swobodnej nawigacji w zdłuż 
sowieckiego brzegu Amuru i na kanałach we­
wnętrznych, w celu dokonywania wywiadów  
i zagarnięcia innych wysp na rzece, analeźących 
do Sowietów.

Demonstracja sowiecki.

Jak donosi agencja Domei,jeden krążownik  
sowiecki i 5 kanonierek przepłynęło dziś w  
pobliżu wyspy Sentfhu, położonej na granicy 
M andżuko.

Fakt ten w kołach japońskich uważany jest 
za akt demonstracji przeciwko incydentowi w  
Amurze.



 — - — -   G Ł O S L U B A W S K I

Imponujący zlot sokolstwa w Katowicach 
re w ią p o ls k ie j tę ż y z n y f iz y c z n e j i d u c h o w e j.

S o k o ls tw o p o ls k ie z d a ło  s w ó j o rg a n iz a c y jn y  
e g z a m in , a s o k o ls tw o p o m o rs k ie d o w io d ło  s w e j  
s p ra w n o śc i w  s p o s ó b  n a p ra w d ę z a c h w y c a ją c y .  
G d y  s z e d ł b a rw n y i a g ra n y z e s p ó ł s o k o łó w  
p o m o rs k ic h , p ro w a d z o n y p rz e z  p re z e s a  m e c e n a ­
s a T o m a s z e w s k ie g o  i d ru h a n a c z e ln ik a G o łę ­
b ie w s k ie g o , o k la s k o m  n ie b y ło  k o ń c a .

N ie z a ta r te  w ra ż e n ie s p ra w iła d e f i la d a . W  
c z w ó rk a c h  s z e re g ó w  s o k o lic h s a m y c h p o c z tó w  
s z ta n d a ro w y c h b y ło  o k o ło ty s ią c a . N a c a łte j  
t r a s ie  k ilk u k ilo m e tro w e j n ie e lic z o n e t łu m y p u ­
b lic z n o śc i u tw o rz y ły s z p a le r , o k la s k u ją c  i w z n o -  
s ^ a c o k rz y k i n a c z e ś ć S o k o łó w . D e f ila d ę  
p rz y jm o w a li g e n . B e rb e e k i, w o je w o d a  G ra ż y ń ­
s k i i p re z e s A rc is z e w s k i. W s z y s tk ie  d z ie ln ic e ,  
ja k ie P o ls k a ty lk o  p o s ia d a , c a » ła P o lo n ia  P o ls k a  
z a g ra n ic ą , p o k re w n e o rg a n iz a c je P W  i W F .  
s z ły  w k a rn y m  o rd y n k u . G a ła P o lsk a d a ła  
s o b ie w  K a to w ic a c h  re n d e z v o u s .

O tw  .r c ie  8  z lo tu  S o k o ls tw a d o k o n a ł  p re z e s  
A rc is z e w s k i, w ita ją c re p re z e n ta n tó w w ła d z  
p rz e m ó w ie n ie m  n a te m a t id e o lo g ii s o k o le j , p o d ­
k re ś la ją c z a s łu g i S o k o ls tw a p o ls k ie g o p rz e d  
w o jn ą o ra z w  p ra c a c h  n ie p o d le g ło ś c io > w y c h .

D a le j p rz e m a w ia li : P re z e s Z w ią z k u  s o k o l­
s tw a  c z e s k ie g o , d r . B ru k o w s k y , w rę c e a ja c w  
im ie n iu s o k o ls tw a c z e s k ie g o s o k o ło m  p e ls k lm  
k ry s z ta ło w y  p u h a r . P rz e m a w ia ł ta k ż e A d a m  
Z a m o jsk i w  im ie n iu  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji  
G im n a s ty c z n e j .

P o  te j u ro c z y s te j c e re m o n ii p re z e so w i A rc i­
s z e w sk ie m u w rę c z o n o s z e re g s z ta fe t , k tó re  
p rz y b y ły n a o tw a rc ie z lo tu  z c a łe g o  k ra ju .

W  d a te z y m  s ią g u  a k a d e m ii z a b ra ł g ło e  w o ­
je w o d a ś lą sk i d r . G ra ż y ń s k i.

W  d ru g ie j c z ę ś c i a k a d e m ii o d b y ły s ię p o ­
p is y  g im n a s ty c z n e . W  p ie rw s z y m  d n iu  n a  z lo t 
p rz y b y ło  o k o ło  2 0 .0 0 0  d ru h ó w  i d ru h e n . K u l­
m in a c y jn y m  p u n k te m  z lo tu b y ł je d n a k  w to re k ,  
d n ia  2 9  c z e rw c a . N ie m n ie j i p o s z c z e g ó ln e d n i  
p ro g ra m u  b y ły  ta k  s z c z e g ó ło w e , ta k  w y z y sk a ­
n e  c o d o k a ż d e j g o d z in y , ż e ś m ia ło  m o ż n a p o ­
w ie d z ie ć , iż a n i je d n a c h w ila n ie  b y ła  s tra c o n a .

W  n ie d z ie lę , d n . 2 7  c z e rw c a o g o d z . 6 o d ­
b y ło  s ię n a b o ż e ń s tw o  d la s ę d z ió w 7 i z a w o d n i ­
k ó w  w  k o ś c ie le ś w . P io tra i P a w ła . O g o d z .  
7  3 0  z a w o d n ic y  z e b ra li s ię w d w ó c h g ru p a c h  
n a b o isk u  , ,D ia n y “ , p o  c z y m  o d b y ły  s ię z a w o ­
d y  g im n a s ty c z n e d ru h ó w , d ru h e n o ra z m ło ­
d z ie ż y . I n ie p rz e rw a n ie  ju ż a ż d o w ie c z o ra  
o d b y w a ły  s ię z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e , z b ió rk i  
d ru ż y n  g ie r s p o r to w y c h , z a w o d y z a p a ś n ic z e ,  
z a w o d y  s trz e le c k ie , p ły w a c k ie , k o la rs k ie , k a ­
ja k o w e i td . W ie c z o re m  n a p la c u M a rsz a łk a  
P iłs u d s k ie g o  o d b y ł s ię k o n c e rt o rk ie s tr .

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 8 c z e rw c a o d b y ł  
s ię d a ls z y  c ią g  z a w o d ó w . A  o g o d z . 1 1 p ró ­
b a ta ń c ó w  re g io n a ln y c h .

I te n d z ie ń  b y ł ró w n ie ż p ra c o w ity . S o k o li 
p rz y g !  o w y  w a li s ię g o r liw ie , a ż e b y w d z ie ń  
w to rk o w y w y s tą p ić  ja k  n a jo k a z a le j . P o m o rsc y  
s o k o li ć w ic z y li ta n ie c m a ry n a rz y , k tó ry w y -  
p a d ł im p o n u ją c o .

O  g o d z . 1 9 o d b y ła s ię A k a d e m ia S o k o la  
w  te a trz e i rń . W y s p ia ń s k ie g o ,  k tó ry  z a p e łn io n y  
b y ł d o  s a m e s z c z y K y i b ra e g i. W  p ó ź n y c h  g o ­
d z in a c h w ie c z o rn y c h n a s z tu c z n y m  to rz e w  
K a to w id a c h  z a d e m o n s tro w a n o  ta ń c e  re g io n a ln e .

W  ś w ie tle  e fe k to w n y c h  re f le k to ró w  w k ro ­
c z y ły  d ru ż y n y  n a to r w  s tro ja c h  s o k o lic h  i re ­
g io n a ln y c h . U m u n d u ro w a n i s o k o li u tw o rz y li 
ż y w ą m a p ę P o ls k i . D z ie ln ic a  p o m o rs k a  w y k o ­
n a ła ta n ie c  k a s z u b s k i. Ż y w io ło w o w iw a to w a n o  
n a c z e ść K a s z u b ó w  i G ó ra li . ;•

N a z a k o ń c z e n ie t r z e c ie g o d n ia z lo tu b y ł  
w y d a w a n y  ra u t w  s a la c h re c e p c y jn y c h w o je ­
w ó d z tw a .

W to re k d n ia  2 9  c z e rw c a b y ł u k o ro n o w a ­
n ie m  w s p a n ia ły c h u ro c z y s to ś c i . N a to rz e w y ­
ś c ig o w y m  w B ry n o w ie n ie p rz e jrz a n e o k ie m  
t łu m y z a la ły p la c . P rz e d  t ry b u n ą u s ta w io n o  
n a t le b ia ło -c z e rw o n y c h  s z ta n d a ró w  o łta rz  p o ­
ło w y . N a s tę p n ie p o c z ty u s ta w iły s ię p rz e d  
o łta rz e m . N a b o ż e ń s tw o  c e le b ro w a ł k s . b is k u p  
A d a m s k i, a p ie n ia re l ig i jn e o d ś p ie w a ło k ilk a ­
n a ś c ie p o łą c z o n y c h  c h ó ró w  s o k o lic h . P o ry w a ­
ją c e  k a z a n ie w Ty g łc s i ł k s . p ra ła t J a c h im o w s k i,  
n a c z e ln y  k a p e la n Z v v . S o k o ls tw a p o lsk ie g o .

W  p o d n io s ły c h ło w a c h z ło to u s ty  k a z n o ­
d z ie ja n a k re ś li ł ro lę i z n a c z e n ie s o k o ls tw a  
p o ls k ie g o .

S o k o li , —  m ó w ił k a z n o d z ie ja , —  k rw ią  
z a ro s il iś c ie  z ie m ię , b y  o d k u p ić o jc z y z n ę i s tą d  
w a s z e  p ra w o  d o  c z e rw ie r r ł m u n d u ró w " .

N a s tę p n ie w  p o d n io s ły c h s ło w a c h p rz e m ó ­
w ił k s . b is k y p  A d a m s k i, u d z ie la ją c je d n o c z e ś ­
n ie  z g ro m a d z o n y m  p a s te r s k ie  b ło g o s ła w ie ń s tw o .

W z n io s łe ś lu b o w a n ie z ło ż y ł p re z e s s o k o l­
s tw a n łk . A rc isz e w sk i:

, ,O tn s to im y 3 0 .0 0 0 s o k o ls tw a n a Z ie m i  
Ś lą sk a P o lsk ie g o , p rz e d o łta rz e m  ja k b y  p ra e d  
o b lic z e m B o g a , ta k  s a m o ja k c z y n iły  to  d a w ­
n ie j w o js k a k ró ló w  p o ls k ic h  n a  te j s a m e j z ie m i  
p ia s to w sk ie j, a s z e re g i n a s z e o to c z o n e s ą  o p ie ­
k ą  d u c h o w ą k s . P ry m a sa P o ls k i i M a rs z a łk a  
P o lsk i .

„ P a n ie  M a rsz a łk u P o ls k i, k tó ry ś n ie s p o ­
d z ie w a n ie z ą ję ty  n a jw y ż s z y m i s p ra w a m i p a ń ­
s tw o w y m i n ie m ó g ł d o  n a s p rz y b y ć  —  o to  s to ją  
k a rn e s z e re g i P o la k ó w , n ie n a le ź ą p y c h  d o  a rm ii  
c z y n n e j, a le c z u ją c y c h  s ię n a ró w n i z n ią  ż o ł­
n ie rz a m i P o ls k i, je j o b ro ń c a m i, g o to w i k re w  
s w o ją p rz e la ć 1 ż ^ c ie s w e o d d a ć , g d y b y  b e z ­

p ie c z e ń s tw o k ra ju  i o c h ro n a p o ls k ie j z ie m i te ­

g o  w y m a g a ły .
Z  k o le i n a s tą p iła  im p o n u ją c a  d e f i la d a p rz e z  

u lic e m ia s ta .
K o le jn o ś ć p o c h o d u o tw ie ra ły d e le g a c je  

z w ią z k ó w  n ie s o k o lic z  o rk ie s tra m i, s o k o ls tw o , 
k o la rz e , o rk ie s try , s z ta n d a r z w ią z k o w y , p lu to n  
h o n o ro w y Z w ią z k u , d e le g a c i s o k o ls tw a s ło ­
w ia ń s k ie g o , d e le g a c i s o k o ls tw a P o lsk ie g o z  
A m e ry k i, F ra n c ji , N ie m ie c , C z e c h o s ło w a c ji ,  
R u m u n ii , d z ie ln ic a K ra k o w s k a , M a ło p o ls k a ,  
M a z o w ie c k a , P o m o rs k a , P o z n a ń s k a , Ś lą sk a , o d ­

d z ia ł m o to c y k lis tó w .
W s z y s c y  w id z o w ie p o d k re ś la l i! s p ra w n o ś ć  

i w y ro b ie n ie s o k o łó w p o m o rs k ic h ja k ta ń c e  
m a ry n a rs k ie , ż y w y  o b ra z „ D a r P o m o rz a " .

N a z a k o ń c z e n ie z lo tu p rz e m ó w ił p re z e s  
A rc isz e w sk i. O d ś p ie w a n ie z b io ro w y m  c h ó re m  
p ie ś n i „ N ie  rz u o ig i z ie m i" d a ło  w y ra z  ty m  n ie ­
z ło m n y m  u c z u c io m , ja k im i p rz e p e łn io n e je s t  
s o k o ls tw o , k tó re p e łn i w ie rn ą s tra ż P o ls k i, 
k tó re  o f ia ro w a ło  je j s w ą p ra c ę , s w ó j e n tu z ja z m  
i s w o je  p o ś w ię c e n ie .

Z lo t s o k o ls tw u w  K a to w ic a c h  z e p isa ł n o w ą  
c h lu b n ą k a r tę w  d a ie ja c h te j d z ie ln e j o rg a n i ­
z a c ji, k tó ra  p rz e trw a ła  n a jg o rs z e o e a s y  n ie w o li  
a d z iś ro z w ija  s ię w  w o ln e j P o lsc e  n a  J e j c h w a ­
łę , n a p o ż y te k o a łe j p o ls k ie j z b io ro w o ś c i . L .S .

iiiib if  rii i ,wiiwmiimiiiMi imimi irriwim

W o js k a n a ro d o w e w k ro c z y ły

d o  p ro w . S a n ta n d a r .
G e n . Q u e ip o  d e L ia n o p o tw ie rd z a ł p rz e z  

ra d io  fa k t z a ję c ia p rz e z w o jsk a p o w s ta ń c z e  
s z e re g u  w a ż n y c h  p o z y c ji w  p ro w in c ji S a n ta n ­
d e r i d o d a ł, ż e  m a rs z  p o w s ta ń c ó w  n a p rz ó d  t rw a  
w  d a lsz y m  c ią g u .

W s p o m ia w s z y o b o m b a rd o w a n iu S e v il i  
p rz e z s a m o lo ty  rz ą d o w e , g e n e ra ł n a z n a c z y ły , ż e  
n a s k u te k  z n is z c z e n ia p rz e z b o m b y  je d n e g o  z  
d o m ó w  p o n io s ły  ś m ie rć  4 k o b ie ty .

S A L A M A N K A . K o m u n ik a t u rz ę d o w y  
g łó w n e j k w a te ry  p o w s ta ń c z e j g ło s i m . in ., ż e  
n a f ro n c ie b a s k ijsk im  w o jsk a p o w s ta ń c z e d o ­
ta r ły  n a o d c in k u  p ó łn o c n y m  d o  g ra n ic p ro w in ­
c ji S a n ta n d e r , z a jm u ją c m ie js c o w o śc i M o n te l-  
la n o , O b e g u r i , L ia n o  i M o n te m e llo , k tó re  w o jsk a  
n ie p rz y ja c ie lsk ie o p u ś c iły , p o z o s ta w ia ją c l ic z ­
n y c h  z a b ity c h  n a p la c u b o ju . P o w s ta ń c y w  
w a lk a c h  ty c h w z ię li d o  n ie w o li w ie lu je ń c ó w , 
a 2 .4 0 0  ż o łn ie rz y  rz ą d o w y c h  p rz e s z ło  d o  s z e re ­
g ó w  p o w s ta ń c z y c h .

„V brygada*1 pod Walencją.
M O S K W A . Z W a le n c ji d o n o s z ą , ż e  

ż e w e w s i T o re n  te p o d  W a le n c ją w y k ry ­
to o rg a n iz a c ję n a ro d o w ą w s p ó łd z ia ła ją c ą z  
w o jsk a m i g e n . F rn c o . A re s z to w a n o p rz e s z ło  

1 0 0 o s ó b .

M O S K W A . Z  B a rc e lo n y d o n o s z ą , ż e o d ­
w o ła n y  z o s ta ł z f ro n tu  a ra g o ń s k ie g o d o w ó d c a  
w s c h o d n ie j a rm ii G u a rn e r , a n a je g o m n ie jsc e  
m ia n o w a n y  z o s ta ł p o d p u łk A n to n io G o rd o n .

O d w o ła n ie p o z o s ta je w  z w ią z k u z n ie z a d o ­
w o le n ie m  s fe r rz ą d u w o js k c z e rw o n y c h  z p o ­
w o d u b e z c z y n n o śc i a rm ii a ra g o ń s k ie j w  c z a s ie  
o fe n z y w y  w o js k n a ro d o w y c h  n a  B ilb a o .

Gazy trujące w Hiszpanii stosują wojska rządowe
C fd a p ra s a w  d o n ie s ie n ia c h z B ilb a o o p i­

s u ją c y c h  z d o b y c ie S o c o r ro s tro i o s k rz y d le n ie  
p ro w in c ji S a n ta n d e r o d  s tro n y  m o rz a z  o b u rz e ­
n ie m p ię tn u je fa k t u ż y c ia b o jo w y c h g a z ó w  
t ru ją c y c h  p ra e z w o jsk a  rz ą d o w e .

„ L a  T r ib u n a " o p is u je s z c z e g ó ło w o s k u tk i  
4 -c h g ra n a tó w  g a z o w y c h , w y s trz e lo n y c h  p rz e z  
a r ty le r ię  w o js k  rz ą d o w y c h  o ra z  s k ła d n ik i  g a z u ,  
k tó re g o  o f ia rą p a d ło  o k o ło  5 0 -c iu c ię ż k o  p o p a -  
ra o n y c h le g io n is tó w  w ło sk ic h . K o re s p o n d e n t 
w o je n n y  d z ie n n ik a d o w ia d u je s ię , ż e a n a liz a  
g a z u , p rz e p ro w a d z o n a w  k o m e n d z ie w o js k  n a ­
ro d o w y c h w y k a z a ła , ż e u ż y to g a z u z g ru p y  
a rs e n o w e j.  

Księża katoliccy w Niemczach przed koniecznością 
skadania przysięgi na wierność Hitlerowi ?...

P ó ł-o f tc ja ln a  a g e n c ja  n ie m ie c k a  D N B  d o n io ­
s ła , ż e m in is te r w y c h o w a n ia w y d a ł n a k a z , ż e  
w s z y s c y  fu n k c jo n a r iu s z e  z a k ła d ó w , k tó re p o d ­
p a d a ją  z u w g i n a s w e c z y n n o śc i p o d p o ję c ie  
s łu ż b y  p u b lic z n e j , o b o w ią z a n i s ą s k ła d a ć p rz y ­
s ię g ę n a w ie u n o ś ć k a n c le rz o w i H itle ro w i.

N a p o d s ta w ie te g o ro z p o rz ą d z e n ia w y d a n o  
n a k a z , w  m y ś l k tó re g o  w s z y s c y c i d u c h o w n i  
k a to lic c y  i e w a n g ie lic c y , k tó rz y  u d z ie la ją n a ­
u k i w  p u b lic z n y c h  z a k ła d a c h w y c h o w a w c z y c h  
n a te re n ie N ie m ie c m u s z ą  a lb o z ło ż y ć  p rz y s ię ­
g ę n a  w ie rn o ś ć  k a n c le rz o w i H itle ro w i,  a lb o  o p u ś ­
c ić z a jm o w a n e  p rz e z s ie b ie d o tą d s ta n o w is k a .

Ż y c ie ś w ie tl ic o w e w  G d a ń s k u .

P o d o b n ie  ja k  i w  P o ls c e , ta k i n a te re n ie  
W o ln e g o M ia s ta G d a ń sk a is tn ie ją ś w ie tlic e ,  
k tó re d b a ją o p o d n ie s ie n ie o ś w ia ty i k u ltu ry  
w ś ró d P o la k ó w z a m ie s z k a ły c h w G d a ń sk u .  
Ś w ie tlic  ta k ic h jje s t d o ty c h c z a s  p ię tn a ś c ie . J e d n e  
z n ic h p o ło ż o n e s ą w  m ie ś c ie , in n e n a p rz e d -  
m ie ś e ia o h , a in n e  je s z c z e n a  w io s k a c h . A  p ię k ­
n ie s ą u rz ą d z o n e  te  ś w ie tlic e ! W s z y s tk ie  p rz y ­
p o m in a ją ż y w o k ra j ro d z in n y i je g o b o g a tą  
k u ltu rę lu d o w ą . J e s t w ię c  n . p . ś w ie tlic a k ra ­
k o w s k a , w  k tó re j p o u s ta w ia n e  s ą s to ły , ła w k i,  
s z a fy  i in n e s p rz ę ty  z  w y m a lo w a n y m i p rz e ś lic z ­
n ie w z o ra m i k ra k o w sk im i, a n a ś c ia n ie w is z ą  
p ię k n e  o b s a z y , p rz e d s ta w ia ją c e  k ra k o w ia k ó w  w  
d łu g ic h s u k m a n a c h , z p a w im  p ió re m  u c z a p k i.  
J e s t ś w ie tl ic a „ M o rs k a * * , g d z ie  o p ró c z  fo to g ra f i i  
n a s z y c h  p o ls k ic h s ta tk ó w  i o k rę tó w w id n ie ją  
n a ś d ia n a c h b o g a te  o z d o b y  k a s z u b s k ie . I  w  ty c h  
w ła śn ie ś w ie tl ic a c h  g ro m a d z i s ię m ło d z ie ż p o l­
s k a w ie c z o ra m i, a b y  p o c z y ta ć  g a z e tę , p o s łu c h a ć  
ra d ia , z a b a w ić s ię , lu b  te ż z a ją ć  s ię  o rg a n iz a !  ją  
p rz e d s ta w ie n ia c z y o b c h o d u n a ro d o w e g o . 
A  n a le ż y  p a m ię ta ć  o ty m , ż e w  G d a ń s k u p o l­
s k ie g o  te a tru  n ie m a . U c z y  w ię c s ię m ło d z ie ż  
ro z m a ity c h s z tu k n a ro d o w y c h i g ra je k u  
o g ó ln e m u  z a d o w o le n iu n a s z c z u p ły c h  s c e n k a c h  
ś w ie tlic o w y c h , c z y  in n y c h N ie je d n e m u z w i­
d z ó w  b ły ś n ie w ó w c z a s łz a w o k u . C h ę tn ie , 
b a rd z o  c h ę tn ie  g a rn ie s ię m ło d z ie ż d o w s z e l­
k ie g o  ro d z a ju  im p re z . T a m  d o k s z ta łc a  s ię , p o d ­
n o s i s w ó j p o z io m  m o ra ln y , z a p o z n a je z in n y m i 
P o la k a m i i c o  n a jw a ż n ie jsz e —  p o g łę b ia  u c z u ­
c ia p a tr io ty c z n e . Ś w ie tl ic e  o tw a r te  s ą  c o d z ie n ­
n ie o d  w a z e ś n ia a ż d o p o ło w y c a e rw c a . W  
o k re s ie  le tn im  ś w ie tlic e s ą  z a m k n ię te , a ś w ie tli-  
c z a n ie  o d  c z a su  d o  c z a s u u rz ą d z a ją w y c ie c z k i  
p o  G d a ń sk u , z w ie d z a ją c je g o z a b y tk i, m ię d z y  
k tó ry m i je s t b a rd z o w ie le p ię k n y c h p a m ią te k  
p o lsk ic h . O p ró c z ty c h lo k a ln y c h w y c ie c z e k , 
ś w ie tlic z a n ie c h ę tn ie w y b ie ra ją s ię ta k ż e  d o  
P o ls k i, o k tó re j d o w ia d u ją s ię z p o g a d a n e k ,  
k s ią ż e k , o d c z y tó w , o p o w ia d a ń i td . —  P o c z ą tk i 
p ra c y  ś w ie tl ic o w e j w  G d a ń s k u  d a tu ją  s ię  m n ie j-  
w ię c e j o d t r z e c h  la t d o p ie ro , A le ro z w ija s ię  
o n a  p o m y ś ln ie i c o ra z w ię c e j s k u p ia m ło d z ie ż y  
p o ls k ie j . W a rto , k ie d y  p rz y  o k a z ji , p o d c z a s  
b y tn o ś c i w  G d a ń s k u , z a jrz e ć te k ż e i d o  ty c h  
n a s a y c h p o ls ld c h  ś w ie tlic , z a p o z n a ć s ię z w a ­
ru n k a m i, w  ja k ic h  tu te js z a m ło d z ie ż p ra c u je .  
A  g o ś o le ta c y  s ą b a rd z o  m ile u n a s w id z ia m i.  
P a m ię ta jc ie  o n a s ta k , ja k  m y o W a s p a m ię ta ­
m y . N ie je d n ą rz e c z , d ro g ą s e rc u  p o ls k ie m u , w *  
G d a ń s k u  z n a jd z ie c ie .

L u b ic z -M a je w s k i T a d e u s z .

Wspaniały dar Łodzi dla Armii.
J a k w ia d o m o  w  ra m a c h u ro c z y s to ś c i z o r ­

g a n iz o w a n y c h  w  L is k o w ie w  z w ią z k u  z p o b y ­
te m  N a c z e ln e g o  W o d z a  M a rc z a łk a Ś m ig łe g o -R y ­

d z a , n a s tą p i w  rę c z e n ie p rz e z d e le g a c ję  
s p o łe c z e ń s tw a  łó d z k ie g o  d a ru  d la A rm ii .

J a k n a s in fo rm u ją , s p o łe c z e ń s tw o w o j. 
łó d z k ie g o  w rę c z y  N a c z e ln e m u  W o d z o w i 4  h a u ­
b ic e z p e łn y m z a p rz ę g ie m , 4 0  c ię ż k ic h  k a ra b i ­
n ó w m a s z y n o w y c h  n a w ó z k a c h  z z a p rz ę g ie m , 
8  g ra n a tn ik ó w  i 1 s a m e lo t .

M a rs z a łe k  S m ig ły -R y d z p rz y b ę d z ie  d o L i-  
s k o w a 4 l ip c a o lO  te j ra n o . Z  Ł o d z i w y je d z ie  
d o  L is k o w a k ilk a w y c ie c z e k . O  g o d z . 5 - te j ra ­
n o u ru c h o m io n y b ę d z ie s p e c ja ln y p o c ią g  z e  
s ta c ji Ł ó d z -K a lis k a d o  O p a tó w k a . W  d n iu  ty m  
o b o w ią z y w a ć b ę d z ie  5 0 -p ro c e n to w a u lg a , w y ­
c ie c z k i z a ś b ę d ą k o rz y s ta ły  z 7 5 p ro c , z n iż k i.

N a 4  b m . w y je ż d ż a ją  z Ł o d z i d o  L is k o w a :  
w o j. H a u k e -N o w a k , g e n . L a n g n e r , p re z y d e n t 
G o d le w sk i o ra z s z e re g d e le g a c y } o rg a n iz a c y j  
i s to w a rz y s z e ń  s p o łe c z n y c h .

Do 4 milionów zł za przewóz drzewa płacimy 
obcym banderom

z braku własnej floty handlowej

O p ła ty  z a f ra c h ty m o rs k ie n a d rz e w o  w y ­
e k s p o r to w a n e  p rz e z G d y n ię w  ro k u u b ie g ły m  
o s ią g n ę ły o k o ło 1 3 9 .0 0 0 fu n tó w a n g ie ls k ic h  
c z y li p o n a d  3 .8 0 0 .0 0 0 z ł . O p ła ty z a f ra c h ty  
u is z c z o n o  1 2 b a n d e ro m . N a jw ię k s z ą  i lo ś ć o p ła t  
f ra c h to w y c h  o trz y m a ła b a n d e ra d u ń s k a  (p o n a d  
2  3 0 0 .0 0 0  z ł .) , d a le j a n g ie ls k a , n ie m ie c k a ,s z w e c -  
k a , g d a ń s k a , n o rw e s k a , f iń s k a , p o ls k a (p o n a d  
8 0 .0 0 0  z ł,) i td . O p ła ty  f ra c h to w e  z a s a m o  d rz e ­
w o w y e k s p o rto w a n e  p rz e z  G d y n ię  w y n io s ły  ju ż  
p o n a d  6 1 0 .0 0 0 .

Z  w y s o k o ś c i o p ła t f ra c h to w y c h u d z ię la -  
n y c h  p o s z c z e g ó ln y m  b a n d e ro m  w y n ik a , ż e p o l­
s k a f lo ta h a n d lo w a  je s t z b y t m a ła , a b y m o g ła , 
p o d a ła ć w s z y s tk im z a m ó w ie n io m . W s k u te k  
te g b  © p ła ty  f ra c h to w e , k tó e m o g ły b y p o w ię ­
k s z a ć n a s z ą z a s o b n o ś ć p rz e c h o d z ą  d o  b a n d e r  
o b c y c h .

J a k  w id a ć  z te g o , ro z w ó j p o ls k ie j f lo ty  h a n ­
d lo w e j je s t z a g a d n ie n ie m  b a rd z o  a k tu a ln y m .

C z y ta jc ie i ro z p o w sz e c h n ia jc ie  

„ G Ł O S  L U B A W S K I  4 .
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Kronika.
Nowe Miasto, dnia 5 lipca 1937 r

Poniedziałek Karoliny i Filomeny
W torek Izjasza proroka
Środa Pulcherji panny

Słońca: wschód o godz. 3.25 zachód o godz. 19.31

Z miasta i powiatu.

Podniosła uroczystość przystąpienia dzieci 
do Stołu Pańskiego.

Nowe Miasto. W niedzielę dnia 4 lipca 
odbyła się w parafii naszej piękna uroczystość 
przyjęcia do Pierwszej Komunii świętej. O godz. 
9-tej nastąpiło uroczyste wprowadzenie dzieci 
do kościoła przez ks. prób. dr. Prybę, w asyś­
cie ks. wik. Ruchniewicza* ks. wik. Rożnow­
skiego, oraz ks. pref. Chylewskiego i ks. Jan­
kowskiego. Z pieśnią „Kto się w opiekę 41 na 
ustach wkroczyły dzieci do pięknie przybranego  
domu Bożego. M szę św. celebrował ks. Dr. 
Pryba oraz w podniosłych i pięknych słowach 
przemówił do dzieci. Po mszy świętej dzieci 
udały się do plebanii, skąd po rozdaniu pamią­
tek rozeszły się do domów w towarzystwie  
rodziców i krewnych.

Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w Nowym Mieście

zawiadamia, że nadeszły karty uczestnictwa na święto 
morza, upoważniające do 50 proc, zniżki za opłatę 3.50 
i są do nabycia w kancelarii notariusza Domagały.

, L. Domagały prezes.

„Baczność Westfalczycy".
Zebranie Koła Związku Obrony Praw Gór­

nika Nadrenii i W estfallii na powiat lubawski 
odbędzie się w niedzielę dnia 11 lipca br. w lo­
kalu p. Seroźyńskiego w rynku zaraz po sumie 
to jest godz. 12 i pół. Na porządku dziennym  
sprawy bardzo ważne.

O liczny udział prosi Zarząd !

Stow. Właśc. Nieruch. Nowe Miasto Lub.
podaje swym członkom i sympatykom do wia­
domości, że powtórne walne zebranie odbędzie 
się dnia 11 lipca 1937 o godz. 16 (4-tej) w Ho­
telu Centralnym (parter) z następującym po­
rządkiem obrad. 1. Zagajenie 2. Odczytanie 
protokółu 3. Odczytanie okólników 4. W ybór 
marszałka 5. W ybór zarządu a) prezesa b) za­
stępcę prezesa c) sekretarza d) zastępcę sekre­
tarza e) skarbnika f) 4 ławników 7 g) oraz 3 
członków komisji rewizyjnej 6. W olne wnioski.

Zatem uprasza się o jak najliczniejszy 
udział. Zarząd.

Doroczny odpust w Lipach.
Labawa. Jak w poprzednich latach, tak  

i w tym roku odpust lipski, przypadający w  sam  
dzień Nawiedzenia Najświętszej M arii Panny  
2 lipca, obchodzono jak najwspanialej.

W wigilię tej uroczystości po południu ze­
brał się lud wierny i pobożni pielgrzymi z po­
wiatu i w pobożnej procesji kapłan zaniósł pod 
baldachimem  cudowną figurę Najświętszej Panny 
Lipskiej do miejscowości Lipami zwanej, gdzie 
zupełnie osamotniony, wśród pól, lipami oto­
czony, stoi niewielki kościółek. M iejsce to, na 
którym stoi ów kościółek, już za czasów pogań­
skich słynęło jako święte. Stare akta kościel­
ne opiewają, że tu istniał gaj święty i że sta­
rzy Prusacy w tym tu gaju na oześć bogini 
M ajuny składali ofiary i biesiady swoje religij­
ne wyprawiali. Na początku XIII wieku, rfiedy 
sławny apostół Prushków i zarazem pierwszy  
biskup chełmiński Chrystian w te strony zawi­
tał, ażeby i tu wiarę chrześcijańską rozniecić, 
od tego czasu, aż (kotąd słynie to miejsce cu­
dami i łaskami M atki Najświętszej.

O godz. 18 odprawiono w Lipach uroczyste 
nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 
Po nieszporach odbyła się procesja do okoła 
kościoła.

Nazajutrz miejsce to znowu zaroiło się ty- 
siącznemi tłumami pątników, przybyłych z bli­
ska i z daleka, aby oddać hołd Królowej Nie­
ba i szukać u niej pociechy i ukojenia. Po ran­
nych mszach św. odprawiona została o godz. 
9-tej i. zw. wotywa z kazaniem a suma o godz. 
jedenastej.

W ieczorem po uroczystych nieszporach w  
procesji powrócono do Lubawy, a kapłan wniósł 
św. figurę M atki Niepokalanej do znajdującej 
się przy kościele farnym kaplicy Najświętszej 
Panny Lipskiej. Gorące ludu okolicznego na­
bożeństwa w Lipach w dni świąt M atki Boskiej 
zwłaszcza w dniu Jej Nawiedzenia, świadczy 
wymownie o łaskach doznanych od M atki Naj­
świętszej Lipskiej, o czem  świadczą też zarów ­
no wota w liczbie przeszło stu, przechowane  
w skarbcu farnego kościoła, jako też zapiski 
kanonicznych i pieśni starodawnych, które w  
rzewnych słowach głoszą, że .

Nikt z tąd nie odszedł, udawszy się w smutku, 
Doznał, kto prosił, prośby swojej skutku;
Tu płaoze sierot, ucisk, niedostatki, 
M oc swoją tradą przy nogach tej M atki.

Niech nikogo nie zabraknie 
w patriotycznym wyścigu.
Powiatowy Komitet- Funduszu Obrony Na­

rodowej uchwalił zakupić z dobrowolnych ofiar, 

złoźwnych przez społeczeństwo powiatu lubaw- 
sliie^o ciężkie karabiny maszynowe dla macie­
rzystego dla naszego powiatu pułku piechoty 

w Brodnicy. Ilość ciężkich karabinów maszy­

nowych przekazanych wspomnianemu pułkowi 
zaleźyć będzie od wysokości ofiar i stopnia 
poświęcenia ludności powiatu lubawskiego.

Ciężkie karabiny maszynowe wręczone zo­
staną wojsku w cztisie wielkiej manifestacji na­
rodowej w Nowym M ieście Lubawskim w koń­

cu września rb. M anifestacja ta ma się prze­
mienić w jedną wielką potężną rewię wieloty­
sięcznych rzesz ludności, która przy tej sposo­

bności będzie miała sposobność okaaania w spo­

sób gorący i serdeczny swego patriotyzmu, 
przywiązania i miłości do Ojczyzny.

W czasie od 1 do 31 lipca przeprowadzają 
na terenie carfego powiatu miejskie i gminne ko­

mitety Funduszu Obrony Narodowej z pp. Bur­
mistrzami i W ójtami na czele wielką zbiórkę 
pieniężną, która ma umożliwić zakup dla woj­

ska jaknajwiększej ilości ciężkich karabinów  

maszynowych. Dla orientacji podaję, że wyso­
kość ofiar dla rolników określona została na 5 
groszy od morgi tak, że np. na goepodarza po­

siadającego 60 mórg przypadłaby ofiara w kwo­
cie 3,— eł. Komitet Powiatowy wierzy, że na 

terenie powiatu nie będzie ani jednego obywa­
tela patrioty szczerze przywiązanego do armii, 

któryby odmawiał złożenia tak drobnej ofiary  
na wielki i wzniosły cel, któremu na imię : 
„dozbrojenie armii4*. 
iii-ii

Dalsze ofiary na samolot złożyli:
1. Greno Prof. Państw. Gimn. N. M iasto 25,— zł
2. Kółko Roinicze Tuszewo 20,— zł
3. Kółko rolnicze Skarlin 8,— zł
4. Kat. Stow. M łodz. M ęskiej Lubawa 6 — zł 
Ofiarodawcom Zareąd Obwodu składa serdeczne 

podziękowanie.

Srebrne gody małżeńskie.
Kamionka. Dnia 3 lipca 1937 r. małżonkowie 

Józef i Julianna z Dreszlerów Fiszerowie obchodzili 
srebrny jubileusz małżeństwa. Zacnym Jubilatom z tej 
okazji składa najserdeczniejsze życzenia ceerstwego zdro­
wia i błogosławieństwa Bożego oraz doczekania szczęśli­
wego 50-letniego jubileuszu. Redakcja.

Z dalszych stron.

Gdyńskie molo reprezentacyjne w kłębach dymu.
Niezwykły pożar datniny torfewej za 

przystanią żeglugi przybrzeżnej.

Nowowybudowane molo południowe, stano­
wiące reprezentacyjną część portu gdyńskiego, 
było wczoraj widownią niezwykłego pożaiu. 
Celem umocnienia piasków molo na znacznej 
przestrzeni wyłożone jest darniną torfową, na 
której świeżo zasiano trawę. Na skutek panu­
jącego w dniu wczorajszym upału około godz. 
15 wyschły torf za pawilonem żeglugi przy­
brzeżnej zaczął się tlić, przy czym wkrótce na 
przestrzeni około 2500 m. kw. eaczęły pełzać 
po ziemi płomiki, wydzielające olbrzymie kłęby 
dymu. Zaalarmowano natychmiast portową 
straż pożarną, która wysłała swoje pogotowie 
przeciwpożarowe. Jednocześnie zaś od strony 
basenu Prezydenta do mola podpłynął holow ­
nik Tytan z przyrządami pożarniczymi, któigrch  
zasięg okazał się jegnak zbyt ograniczony. 
Intensywna akcja straży trwała blisko półtorej 
godziny. Po długich wyąiłkach ogień został 
stłumiony. Niezwykłemu pożarowi mola por­
towego przyglądały się tłumy ludzi. Ponieważ 
w pobliżu miejsca pożaru nie ma żadnych za­
budowań obeszło się bez większych strat. Je­
dynie na większej przestrzeni darnina wyma­
gać będzie nowej zwózki ziemi i świeżego za­
siewu trawy.

Zabójca z Częstochowy skazany na dożywotne 
więzienie

Częstochewa. W czoraj w tutejszym  Sądzie 
Okręgowym toczył się proces przeciw morder­
cy świętej pamięci Barana, 28-letnrtmu Jaskowi 
Pędrakowi.

Pędrak w dniu 19 czerwca wystrzałem z 
rewolweru zabił 26-letniego Stefana Barana, tra­
garza, w wyniku czego doszło w Częstochowie 
do zajść antyżydowskich. Pędrak skazany zo­
stał na dożywotnie ciężkie więzienie z pozba­
wieniem praw na zawsze.

Obrońca pędraka adw. Honigwill zapowie­
dział apelację.

Komunikat T. R. P.
Zebranie Zarządów Kółek Rolniczych.

Tow. Rolnicze Powiat, w Nowym M ieście 
zwołuje w czwartek, dnia 8 lipca rb. o godz. 
14,30 do lokalu zebrań KR. w Krotoszynach  
(szkoła) zebranie Zarządów Kółek Rolniczych 
z okręgu Biskupca.

Na zebranie to stawić się powinni oałe 
Zarządy Kółek Roln. okręgu Biskupieckiego.

Ostrożnie z jazaą na drogach publicznych.
Droga jest dla wszystkich  1 O tym musi 

pamiętać każdy, kto z drogi korzysta. W ielu  
jednak rolników zachowuje się na drodze tak, 
jak u siebie na powdórko, narażając na niebez­
pieczeństwo siebie i innych.

Nie tak dawno, woźnica, który podpił so­
bie przed drogą, jechał śpiąc na wozie, w nocy  
bez światła. Koń nie kierowany, po ciemku, 
nie szedł prawą stroną, ale w pewnej chwili 
począł powoli skręcać na lewo, tak, że wóz 
szedł na ukos przez sosę. W  tej właśnie chwi­
li z przeciwnej strony nadjechała kłusem fur­
manka, a powożący nią ujrzawszy na parę me­
trów przed sobą łeb koński, skręcił tak, że 
dyszlem przebił śpiącego opartego o wiezione 
worki, zabijając go na miejscu.

A ile to wypadków zdarza się u nas, z wi­
ny woźniców, z samochodami? Ginie w takich 
wypadkach nie jeden człowiek, ale kilka lub  
kilkunastu ludzi.

Pamiętaj więc: jeśli nie chcesz być zawa­
lidrogą, jeśli chcesz cało wrócić do domu!

Nie śpij podczas jazdy !
W drodze bądź trzeźwy  i
Trzymaj lejce w garści!
W yprzedzaj z lewej strony !
Jedz prawą stroną !
Uważaj na zakrętach i przejazdach!
Gdy słyszysz, że cię chcą minąć, żjeźdżaj 

natychmiast na prawo 1
Gdy się ścierni pal latarnię !
Nie zostawiaj koni bez dozoru.
Jednak i najlepszy W oźnica znaleźć się w  

niebezpieczeństwie mo4e, jeśli zaprząg będzie 
kiepski. Dlatego nie zakładać jednego konia 
do jednego dyszla —  koń nie panuje wtedy nad 
zaprzęgiem, a dyszel obija mu nogi — a przy­
najmniej nie zakładać konia po lewej stronie 
dyszla, ponieważ przy obowiązującej jeździe 
prawą stroną grozi to niebezpiecaeństwem. Nie 
używać też szlei, w której koń czuje się nie­
pewnie, i nie może wstrzymać wozu ; najlepsza  
to taka, przy której jest podogonie.

Przy przewożeniu końmi nawozu, drzewa, • 
siana i innych ładunków zdarza się niemniej 
wypadków, niż przy obsłudze maszyn rolni­
czych. W ypadek grozi przy tym nie tylko na 
drodze, a przyczyną jego jest tu zwykle nie­
ostrożność lub złe naładowanie wozu.

Przy naładowaniu wozu paniętać należy 
aby go nie przeciążyć, aby ciężar rozłożyć 
równo na obie strony, mocno go do wozu przy­
twierdzić, a ładunku nie układać zbyt szeroko  
lub wysoko.

Morderstwo w sądzie.
Zastrzelił żonę przed rozprawą rozwodową.

W sobotę w gmachu sądu okręgowego w  
Tarnowie Piotr Kulis czekając na korytarzu na 
rozpoczęcie rozprawy seperacyjnej, wszczął 
gwałtowną kłótnię ze swą 31-letnią żoną Ste­
fanią, usiłując nakłonić ją do zgody.

Otrzymawszy odpowiedź odmowną Kulis 
dobył rewolweru i strzelił do żeny, raniąc ją 
śmiertelnie w skroń. M ordercę natychmiast roz­
brojono i aresztowano. Kulisową w stanie bez­
nadziejnym odwieziono do szpitala.

5 milionów zł grzywny.
Sąd Grodzki we Lwowie wydał wyrok 

przeciwko b. zawiadowcy spółki ,,Brody 44 Ru- 
drofowi, który oprócz innych wyroków skiazany 
był przed dwoma laty za zatajenie dowodów 7 
spółki na sześć miesięcy więzienia oraz na 
osiem  .milionów zł. grzywny. Sąd Najwyższy  
wyrok fen uchylił, a obecnie nowy wyrok 
skazuje Rudrofa na 6 miesięcy więzienia i pięć 
milionów zł grzywny. Obie strony zgłosiły  
apelacje. ______

Zbiórka odpadków Kuchennych w Niemczech.
BERLIN. Gen. Goering, jako pełnomocnik  

dla planu 4-tego, mianował kierownika partyj­
nego urzędu opieki społecznej Hingenfelda peł­
nomocnikiem do akcji zbierania i przeróbki 
odpadków kuchennych i wszelkich odpadków  
żywnościowych. Zebrane odpadki odpowiednio  
przerobione stanowić będą pożywienie dla trzo­
dy chlewnej. Czynniki kierownicze wyrażają 
nadzieję, iż odpadki znajdą zastosowanie w  
dożywianiu miliona sztuk trzody chlewnej w  
ciągu jednego roku.

Z Lipska donoszą, iż w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy zebrano tam 340 tys. kg, czyli 
34 wagony kolejowe starych materiałów i od­
padków. Od października zeszłego roku zebra­
no i oddano do przeróbki 580 tys. kg, czyli 88 
wagonów kolejowych różnych odpadków.
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G Ł O S LUBAWSKI

Nowa seria masowych wyroków śmierci 
na sowieckim Dafekim Wschodzie

N a ses ji w y jazd o w e j w o jsk o w eg o k o leg iu m 
S ąd u N a jw y ższeg o Z S R R w  C h ab aro w sk u o d­
b y ł s ię p ro ces 3 7 iu n k c jo n a ru szó w k o le i D a le­
k o —  W scho d n ie j o sk a rżo n y ch o „ tro ck izm “ , 
szp ieg o stw o n a rzecz Jap o n ii i d z ia ła ln o ść sab o­
tażo w ą . W szy scy o sk a rżen i sk azan i zo sta li n a 
k a rę śm ie rc i p rzez ro zs trze lan ie . W y ro k w y k o ­
n an o . W  c iąg u o sta tn ieg o m ies iąca ro zs trze la­
n o n a D a lek im W sch o d z ie p o d an a log iczym i 
za rzu tam i 1 3 1 o só b .

P o d k reś lić n a lep y , iż so w ieck a ag en c ja o f i ­
c ja ln a w iad o m o śc i o teg o ro d za ju p ro cesach 
n a D a lek im W sch o d z ie n ie p o d a je . 

Sprzedamy następujące

parcele budowlane:
jed n ą p o lew e j s tro n ie d ro g i, w io dące j d o D w o r­

ca G łó w n eg o (g d z ie o b ecn ie s to i k io sk )
w  o b sza rze 2 3 0 5 m 2

trzy p o p raw e j s tro n ie te jże d ro g i
w  o b sza rach 1 8 3 0 m 2

w zg l. 1 8 4 8 m 2
w zg l. 1 8 1 1 m 8

jed n ą p o p raw e j s tro n ie szo sy Ł ąk o w sW e j (o b o k 
p o ses ji p . P ru sk ie j) w  o b sza rze 4 2 4 6 m 2 

O fe rty sk ład ać p ro s im y d o

dnia 15 bm. z podaniem ceny od metra kwadrat.
N o w e M iasto L u b ., d n ia 3 l ip ca 1 9 3 7 r .

Z arząd M ie jsk i.

1 

I
1 = 
i

3

1
3

i

Z  d n iem 8 l ip ca r . b .

o tw ie ram w  N o w y m  M ieśc ie 
przy ulicy 19 Stycznia nr. 9 
n ap rzec iw b ram y k u rzę tn ick ie j 

drogerię pod nazwą

„Nowa Drogeria'*
D ążen iem m o iem b ęd z ie S z . O d b io rcó w rze­

te ln ą , fach o w ą i u p rze jm ą o b s łu g ą ja k  n a js ta ran­
n ie j zad o w o lić .

O ła sk , p o p a rc ie m eg o p rzed s ięb io rs tw a p ro s i 

Z p o w ażan iem

EDWARD STIENSS

Rolnicy a klasyfikacja gruntów dla podatku 
gruntowego.

P raca n ad n o w ą k lasy f ik ac ją g ru n tó w d o 
p o d a tk u g ru n to w eg o p o stęp u je w ie lk iem i k ro­
k am i n ap rzó d . Z w ie lu jed n ak że s tro u P o m o­
rza d o eh o d zą w iad o m o śc i iż ro ln icy n ie o r ien­
tu ją s ię w  o d n o śn y ch p rzep isach « n ie w sp ó ł­
p racu ją z k lasy f ik a to ram i ce lem zap ew n ie iw a 
so b ie s łu szn e j zg o d n e j z p rzep isam i k lasy f ik ac ji 
co ła tw o m o g ą u czy n ić zn a jąc n a jlep ie j sw e 
g ru n ty .

W o b ec teg o P .T .R . w  m y śl zap ad łe j o sta t­
n io u ch w a ły R ad y W o jew ó d zk ie j p rzy p o m in a , 
iż sp raw ied liw a k lasy f ik ac ja le ży w  ży w o tn y m 
in te res ie k ażd eg o w arsz ta tu ro ln eg o . Z u w ag i 
n a to ro ln icy w in n i śc iś le w sp ó łp raco w ać z 
k lasy f ik ac jam i g ru n tó w a w  raz te k o n ieczn o śc i 
w y k o rzy s tyw ać w sze lk ie d an e im  p rzez u staw ę 
śro d k i o b ro n y sw y ch i i  te resó w p rzez w n o sze­
n ie zastrzeżeń i o d w o ły w ań d o p o w ia to w y ch 
k o m isy j k lasy f ik acy jn y ch , w  k tó ry ch zas iad a ją 
rep rezen tan c i zo rg an izo w an eg o ro ln ic tw a . 
U św iad o m ien ie ro ln ik ó w  za in te reso w any ch o ich  
p raw ach i o b o w iązk ach w in n i za jąć s ię K ó łk a 
R o ln icze za in te reso w an y ch o k o lie . W sze lk ie 
b liższe d an e w te j sp raw ie zn a jd u ją s ię w  
te j sp raw ie zn a jd u ją s ię w B iu le ty n ach m ie­
s ięczn y ch P .T .R . a p o n ad to m o żn a je u zy sk ać 
w b iu rach p o w ia to w ych T .R .P .

PROGRAM RADIOWY.

Warsiawa — wtorek 6. VII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran na ’
1 2 .0 3 D z ien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 S k rzy n k ę ro ln icza
1 2 .2 5 K o n cert O rk iestry W o jsk o w e j
1 5 .4 5 W iad o m o śc i g o sp o d a rcz e
1 6 .0 0 C zy m je st tw ó j ta tu ś —  au d . d ia d z iec i s ta r.
1 6 .4 5 O n e jd z iw n ie jsze j p u szczy w  P o lsce
1 7 -0 0 W  se tn ą ro czn icę u ro d z in W ład . Ż e leń sk ieg o
1 7 .5 0 P o g adan k a ak tu a ln a tu ry s ty czn a
1 8 .0 0 P rzeg ląd ak tu a ln o śc i f in an so w o -g o sp o d a rczy ch
1 8 .1 0 P rog ram n a ju k o

1 8 .1 5 S eren ad y in s tru m en ta ln e i w o k a ln e —  p ły ty
1 8 5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 9 .0 0 M ed y cy i ich ch o rzy w  k rzy w y m ew iecc iad le 

h u m o ru —  w eso ły d ia lo g p ac jen tk i
1 9 .1 5 I au d y c ja ż cy k lu S y m fo n ie B ee th o v en a ,
1 9 .5 0 U rlo p w y p o czy nk o w y czy sp o rto w y —  p o g .
2 0 .0 0 M u zy ka le k k a i tan ecen a W  p rze rw ie o k .

g o d z . 3 0 .4 5 D z ien n ik w iecz . i w iad o m . ro ln .
2 1 .4 5 W ie lk i św ia t C ap o w ic —  recy tac ja

2 2 .0 0 P ieśn i w ęg ie rsk ie w  w y k o n an iu B e li C so k a
2 2 .3 0 M u zy k a w ęg ie rsk a -  p ły ty
2 2 .5 0 O sta tn ie w iad om o śc i d z ien n ik a w ieczo rn eg o 

p rzeg ląd p rasy i k o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y
2 3 .00 Z y c ie ro zd ro b n io n e —  o d czy t
2 3 .1 5 M u zy k a tan eczn a z d an c in g u C afe -C lu b

Warszawa — środa 7. VII.
6 .1 5— 8 .0 0 A u  d y c ja p o ran n a
1 2 .0 3 D z ien n ik 'p o łu d n io w y
1 2 .1 5 M ieszan k i p astew n e o z im e —  p o g ad an k a
1 2 .2 5 K o n ce rt w  w y k . Ł ó d zk ie j o rk . S a lon o w e j
1 5 4 5 W iad o m ośc i g o sp o d a rcz e
1 6 . 0 0 R e lig i jn o ść O rzeszk o w e j a n asze czasy
1 6 .1 5 P ieśn i ś ląsk ie Jan a G aw lasa
1 6 ,4 5 P sy ch o lo g ia żo łn ie rza w ł i te ra tu ree p o lsk ie j
1 7 .^ 0 K o n ce rt so lis tó w .
1 7 .5 0 B u d u ję w łasn y d o m —  fe l je to n
1 8 .0 0 C h w ila B iu ra S tu d ió w
1 8 .1 0 P ro g ram n a ju tro
1 8 .1 5 P ły W
1 8 .5 0 P o g ad an ka ak tu a ln a
1 9 .0 0 S ły n n i d y ry g en c i —  p ły ty
1 9 .5 0 W iad o m o śc i g o sp o d a rcz e
2 C .0 0 I lu z je • K o n c .^ K rak o w sk . K w arte tu S ch ram m la
2 0 .4 5 D z ien n ik w ieczo rn y
2 0 .5 5 P o g ad an k a ak tu a ln a
2 1 .0 0 K o n cert ch o p in o w sk i
2 1 .4 5 W ie lk i św ia t C ap o w ic
2 2 .0 0 M u zy k a le k k a i tan eczn a
2 2 .5 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a w ieczo rn eg o 

p rzeg ląd p rasy i k o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y
2 3 .0 0 Z n o w y ch zb io ró w p o ez ji
3 3 .1 5 M u zy k a tan eczn n —  p ły ty

Toruń — wtorek 6 VII.
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .1 5 H o d o w la b ażan tó w ja k o u ży teK u b o czn y ro i.
1 3 .0 0 Z o p e r i b a le tó w —  p ły ty
1 5 .oo M elo d ie z o p e re tek —  p ły ty
1 5 .4 5 W iad o m ośc i z P o m o rza
1 6 .2 0 M u ay k a S a lo no w a —  p ły ty
1 8 .1 0 S k rzy n k a tech n iczn a
1 8 .2 0 C h ó ry rew e lle rsó w —  p ły ty
1 8 ,4 0 P ro g sam n a ju tro
1 8 .45 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 2 .3 0 M u zy k a k am era ln a —  p ły ty
2 3 .o o T ań ce i p io sen k i —  p ły ty

Toruń — środa 7. VII.
6 .1 5— 8 0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .1 5 S k rzy n k ą ro ln icza
1 3 .o o Ś p iew sk rzy p ce i fo r tep ian —  p ły ty

•1 5 .o o M u zy k a le k k a n a ró żn y ch in stru m en tach
1 5 .2 0 R o zm o w a z d z iećm i
1 5 .4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 8 .1 0 P o g ad an k a sp o łeczn a
1 8 .1 5 O rk ies tra D a jo sa B e li
1 8 .4 0 P ro g ram n a ju tro
1 8 .4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
1 9 .0 0 B y d g o szcz n a n asze j fa l i
2 3 .o o Z a zak o ńczen ie d n ia —  p ły ta za p ły tą

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y i w y d aw ca
A n to n i M ito szew sk i —  N o w em iaa to n ad D rw ęcą .

Z A P R O S Z E N IA

Żniwiarki „C o rm ick a“

Grabie konne
częśc i zam ien n e

do wszelkich systemów żniwiarek i kosiarek oryginalne oraz

n a jlep sze K O S Y  „W estfa lsk ie "
ręcznie kute pod gwarancją

w ap n o , cem en t, sm o łę , p ap ę , d źw ig a ry , g w o źd z ie 

o k u c ia i w sze lk ie in n e a rty k u ły b u d o w lan e

poleca po wyjątkowo niskich cenach

N. Ewertowski - Nowe Miasto
T e le fo n 6 6 . S k ład że laza , m aszy n ro ln . i a rt. b u d o w l. T e le fo n 6 6 .

F o to g ra f ie d la d z iec i 

przystępujących do I-szej Komunii świętej 
w y k o n u je p o cen ach p rzy stęp n y ch

i dodaje do 6 fotografii 1 większą
Z ak ład F o to g ra ficzn y

F . L u b o w ieck i — N o w e M iasto L u b .

T e le fo n 7 7 . filia Lubawa T e le fo n 7 7 .

P o szu k u je s ię o d za raz

uczciwej
dziewczyny

umiejącej gotować
G d z ie ?
w sk aże red ak c ja „G ło su“

J U W IA D O M IE N IA  Ś L U B N E

? W Y K O N U JE N A JT A N IE J.

i1 N A JP R Ę D Z E J i S O L ID N IE

■ DRUKARNIA B . M IŁ O S Z E W S K I HOWE mias t o
R Y N E K 1 9 . T E L E F O N 5 9 .

Najwyższej jakości 

c zek o lad ę 
mleczną i deserową w blokach i tabliczkach 

0 ,5 k g  z ł 1 ,9 0

, \  2 0 0 g rm . „ 0 ,9 0

1 5 0 g rm . ,, 0 ,7 5

p o leca

F-a STANISŁAW ROST, Nowe Miasto, Rynek.
T e le fo n 6 6 .

BILETY WIZYTOWE 
w y k o n u je 

Drukarnia B. MIŁOSZE  W SKI - Nowem iasto

T R Z A S K I, E V E R T A I M IC H A L S K IE G O

W Y D A W N IC T W A

E N C Y K L O P E D Y C Z N E

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w  5 to m ach , o p raco w an a p o d red . D ra S t. L am a. 
O m aw ia lo o .o o o p o jęć i zaw ie ra B .o o o i lu s trac ji, 
2 .0 0 0 tab lic i m ap w ie lo b a rw ny ch

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w  2 to m ach , z 5 2 6 i lu strac jam i n a 4 7 tab licach , 
o b ię to ść 2 ,5 0 8 szp a lt d ru k u

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w  1 to m ie , s tro n 9 0 2 ; o b jaśn ia 4 0 .0 0 0 p o jęć w
7 5 0 .0 0 0 -ach s łó w ; 9 .o o o i lu s trac ji n a 6 4 tab licach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w  1 to m ie , o d A — Z , zaw ie rą jący 2 5 o .o o o w ie rszy 
d ru k u (2 ,6 4 6 szp la tj, 4 .2 o o i lu strac ji, 6 8 m ap .

ENCYKLOPEDIA XX WIEKU
w  1 Ł o m ie , lo o o s tro n * l ic zn e i lu strac je , p o rtre ty 
m ap y . S u p lem en t 5 -to m . „E n cy k l. i lu s tro w an e j* * .

ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA
w  o p raco w an iu p ro f . A lek san d ra B ru ck n era . Z a­
w ie ra o k . l .o o o s tro n d ru k u i  b lisko 4 .o o o i lu s tr .

Nabywać można na raty miesięczne.

K S IĘ G A R N IA  W Y D A W N IC Z A

Trzaska, Evert i Michalski Sp.Akc. Warszawa
K rak o w sk ie P rzed m ieśc ie 1 3 .

Z lecen ia n a w szystk ie w y d aw n ic tw a 
w y że j w y m ien io ne j k s ięg a rn i p rzy jm u je f irm a

B. MIŁOSZEWSKI - Nowe Miasto Lubawskie.

K siążeczk i 
d o n ab o żeń stw a 

i ró żań ce 
kupisz najkorzystniej

w  K sięg arn i

B. MIŁOSZEWSKI 
Nowe Miasto Lubawskie

Samochód 
osobowy do wynajęcia 
o k ażd e j p o rze d n ia .

E. ACHELIUS, 
Nowe Miasto

u l. K o śc iu szk i 1 8 (d o m p 
m ec . D o m ag a ły ) te le fo n 9 3

M ieszk an ie
3 p o k o je z k u ch n ią o d 
za raz d o w y n a jęc ia

Sypniewska, 
Nowe Miasto Lubawskie

u l. 1 9 S ty czn ia .

Gospodarstwo
30 morgoowe
w Lipinkach 

z k o m p le tny m in w en tarzem 
m artw y m i ż iy w y m o d za­
raz n a sp rzed aż lu b n a 

zam ian n a w ięk sze

Pukaiski ■ Lipinki
k /Jab ło n o w a

K siążn ica K o p e in ik ań sk a 

w  T o ru n iu


